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I* K Z E G L A D .
Monarcliya Anstryacka. —  Anglia. —- Francya. —  Szw ajcaria . 

— Włochy, — Niemce. —  Prusy. — Szw ecja  i Norwegia. —  
Turcya. —  W iad om ośc i  handlowe.

M o n a r c h y a  A n s t r y a c k a ,
Fazeez u rzę d o w a .

. , , * ł o e * ó w .  Wvknz darów na rzecz funduszu inwalidów w ob-
W0J* ';  ZłocMwskim:
j q Płuhów ze składki 14 zr. m. k ., dotn. Woiica bary-
, o ? «  Zr- 25 kr., ks. Stęcliliński dziekan z Wyzlan 5 zr., ks, An- 
M , ersznik pleban obr. łac. z Pomorzan 9 zr. 21 k r . ,  dominium 
w” 0!*0' Ze składki 30 zr., ks. Raczyński gr. kat. pleban z Pawło- 
y  , *r-ł dom. Kamionka 38 zr. 45kr., dom. Kutkorz 14 z r . ,  gminy 
jagorze; Panasóuka i Nyszkowce 21 zr. 25 k r . ,  dom. Uszkowice 3 

Zl% gm. Sołowa 2 z,r., dom. Radziechów ze składki 9 zr. 30 kr., 
gminy Olesko , Jasionów, Kadłubiska i Dubie 27 zr. 45 k r . ,  gmina
Kurowice 4 zt’.   z  wynagrodzeń za dostarczanie naturałiów i pod-
w odów , których sie zrzekły  różne gminy i partye na rzecz wspo- 
mn'°nego funduszu 923 zr. 4 kr. Razem 1120 zr. 15 kr. m. k.

S p r a w y  k r a jo w e .
(O b ra d y  w  kongresie cłow ym .)

W  i ć d c ń ,  19. lutego. Na wstępie dzisiejszej sesyi cłowego 
kongresu wydarzył się nieprzyjemny wypadek , gdyż pan G anah/ o- 
świadczył, iż ze stołu komisji dały się wczoraj słyszeć ubliżające 
Wyrazy, prosi więc, aby mu pozwolono zbić takowe. Gdy szef sek- 

pan Baumgartner odparł należycie ten za rzu t ,  powstali wszyscy 
eputowani na wniosek pana Navas, dla wyrażenia komisji za jćj 

P°stęp0wanie podzięki zgromadzenia.
Potem wniesiono rozmaite poprawki o załatwionych już pozy- 

°jacb taryfy: Pan W olilfahrt zaproponował, aby cło wchodowc od 
r P«*n6j przędzy lnianej i wtedy po 2  zr. 30 kr. zatrzymać, gdy, jak 
Uchwalono, od lnianej przędzy maszynowej po trzech latach ma wyż- 
Sz« cło 6 zr. nastąpić. Propozycyę tę przyjęto.

Również zgodziło sic zgromadzenie na propozycyę p. Sim ion i
Postanowić od jedwabiu do szyc ia  c ło  20  zr.

Gdy potem zgromadzenie odrzuciło bez dyskusyi kilka innych
ZaProponowanych zmian w załatwionych już pozycyach taryfy, po
wstał pan R ichter  i przedłożył swój wniosek zapowiedziany już na 
Poprzedniem posiedzeniu, by wchodowe cło od średnio - cienkich i 
cienkich towarów bawełnianych z 75 i 150 zr. na 90 i 180 zr. pod
wyższyć.

Komisja zaproponowała jednak , pozostać przy cle 75 zr. od 
sęednio-cienkich towarów bawełnianych, a wyjąć z tej pozycyi wy
bijane i zlustrowane towary bawełniane, i nałożyć na nie wchodowe 
cło 100 zr. od cetnara. Książę Ja b ło n o w sk i  wspierał ten wniosek, 
a zgromadzenie zdecydowało się przyjąć go.

fa n  łlagenaucr  wniósł mocyę wyłączyć z taryfy wszystkie do- 
ly cli czas przyjęte pozycje nad 250 zr. i zredukować je  na maxymum 
250 zr. od cetnara, co jednakże nie znalazło przyjęcia.

Ten sam członek kongresu nadmienił daiej, aby wynaleśe ś ro 
dek, lty pod gwarancyą przeciw przemytnictwu, przypuszczano do 
wybijania do Anstryi tkaniny indyjskie (surowy tu lard),  któreby po
lem znowu wyprowadzać można. Zgromadzenie oświadczyło się , że 
ważny (on przedmiot poleci rozpoznaniu wysokiej adnńnistraeyi pań
stwa.

Poczćm jednomyślnością zgromadzenia uchwalono taryfę za sta- 
nowc/.a skończoną, do czego deputowany pan lllubek dodat tę uwa- 

a,)j’ ko misy a nic przedsiębrała żadnych dalszych zmian w zapa- 
v c h  na kongresie uchwałach.

. "  następnych potem naradach o cłach tranzytowych przyjęto
"niosek depuiowanego pana R iskore .z , by cło tranzytowe od drze
wa dla Kroacyi po 1  kr, wymierzyć, i po odrzuceniu wniesionej 
przez deput. pana S za b e l  p o p raw k i , by wszystkie cła tranzytowe, 
wyjąwszy te po 1 kr., zebrać w jedną pozycyę 5 kr. —  zatrzymano 
bez odmiany pozycye projektu.

5V końcu posiedzenia naradzano się nad „wstępnemi punktami" 
jo  projektu taryfy, i załatwiono aż do §. 17. Zgromadzenie zezwo- 
' 0 prawie bez dyskusji na redakcyę pojedynczych paragrafów. Tyl" 
o przy wyznaczeniu waluty pozycyi cłowych zawiązała się przy- 

' uższa dyskusya. Pan W inter  zaproponował, należytości cła nie W 
pieniądzach papierowych, lecz w srebrze pobierać. Wszelako zwró

cono uwagę na liczne niedogodności takiego postanowienia, a prze
wodniczący pan m inister handlu  był tego zdania , iż tero mniej po
trzebne, gdyż je s t  nadzieja, iż zmniejszona w-artość waluty prędzćj 
ustanie, niż nowa taryfa wejdzie w moc obowiązującą. Pan dr. N eu- 
m ańn  o d r z e k ł  n a  t o ,  iż ś w i a t  p r z e m y s ł o w y  b y ł b y  b a r d z o  k o n t e n t ,  
gdybj' miał to przekonanie , że z zaprowadzeniem nowćj taryfy aż 
d o  uchylenia ażyo srebra zaczekają.

(Sprawy stawiańskie.)
P r a g a ,  18. lutego P ra zk e  N o rin y  donoszą, że jeden z 

księgarzy tutejszych otrzymał pozwolenie od ministeryum zająć się 
wydaniem czeskiego tłumaczenia kodeksu ustaw o gminach. Dzieło 
to drukuje się już kosztem rządu. W miejsce pana Trojana miano
wany został kawaler Boliusch intendantem teatru czeskiego. Dr. Wes- 
se ly , profesor przy gymnazyum wyższem, zrezygnował z posady 
swojej.

I g i a u .  Przy tutejszetn gymnazyum wyższćm ma być założona 
czesko-sławiańska biblioteka, aby uczniowie inieli sposobność nau
czyć się dokładnie języka narodowego. Sąsiednie miasto Polna zło
żyło najpierwsze dość znaczną kwotę na zakupienie książek sławiań- 
skieb.

Kilka znakomitych Polek w Paryżu zawiązały stowarzyszenie 
miedzy sobą w zamiarze wspierania swych rodaków pożyczkami od 
5 0 — 100  franków, pod warunkiem spłacania ich tygodniowo po 1  
franku. (L it.  k. a .)

(K u rs  w ie d e ń sk i 22. lu teg o  1851 .)
O b lig acy e  d łu g u  p a ń s tw a  5 %  —  9 6 ,s/ l c ; 4 * 4 %  — 8 4 7/ s ; 4° „ — — . 4 %

z r .  1850 —  — . L o sy  z  r .  1834  z  r. 1839 — 2 9 8 7/ , c. W ie d e ń sk ie
m iejsko  ban k o w e 2 % % --------. A kcye ban k o w e 1252. A k cye ko le i pó łnoc . 1 2 9 7 % .
G lo g n iek ie j k o le i ż e la z n e j — . O d e n lm rg sk ie  131. B u d w e jsk ie  261. D u n a jsk ie j ż e 
g lu g i  p a ró w . 543 . Loj’d —.

A n g lia .
(D e p e sz a  te le g ra f ic z n a .)

L o n d y n ,  17. lutego. W  przedłożonym budżecie nastąpiły wa
żne modyfikacye ; tylko budżet wojny pozostał niezmieniony.

(D e b a ty  w  iz b ic  n iż sz e j z dn ia  15. lu te g o .)

L o n d y n , 15. lutego. W  izbie n iższe j  rozpoczęto znowu dy
skusję  nad sprawą pana AYiseman. —  Mówili o niej panowie Fayan, 
Peel i M. Gibson; — ten ostatni nie pojmował, dla czegoby taki ty
tuł miał być tak  zgubny; nie zna on bowiem żadnej innej suprema- 
c y i , prócz supremacyi u s taw , a ta  nie jest  zaczepiona; natomiast 
oskarża kościół anglikański o arbitralności, bo jak czytamy w dzien
nika Hongkong, dopuszczają się misyonarze angielscy np. w Lu-tszu 
ciągłych agres ji  na religię Chińczyków; on, G ibson, spodziewa się, 
że bil, jeżeli przejdzie, otrzyma paragraf dodatkowy , na mocy któ
rego można go będzie każdego czasu bezkarnie łamać. — Bruce, F. 
Maule , pułkownik Sibthorp , Muntz, Broutharton i inni przemawiali 
także za tćm, nakoniec przyjęto bil 395 głosami przeciw 03, a więc 
rząd pozostał 332 głosami w większości.

F r a n c y a .
(D e p e sz a  te le g ra f ic z n a .)

l * a r y ż ,  18. lutego, wieczór godz. Sma. Koinisya dla rozpo
znania ustawy komunalnej jest  już częściowo obrana; jak słychać, 
ma ona zaproponować ważne modyfikacye, jednak nie podobna przy
puścić, aby żądała zmodyfikowania ustawy wyborczej. Być może, że 
C a v a ig n a c  p r z y s t ą p i  do wniosku względem amnestyi , a oraz słychać 
także, że i prezydent przychyla się do nieg-o. W  razie, gdyby legis
latywa przyjęła ten wniosek, spodziewają sic także przyjęcia wnio
sku C retona. N a placu marsowym odbędzie s;_ę rew ya . (G , W r .j  

(Wiadomości potoczne z Paryża.)
P a r y ż , 17. lutego. Dzisiejsze położenie stror.niclw je s t  nader 

szczególne w swoim rodzaju. Z jednej strony zapewniają, że więk
sza częśe członków, k t ó r z y  zerwali z dawną większością, aby sie 
połączyć z lewą stroną przeciw pałacowi Eiysće, żałuje tćj koalicy i 
i wyrzeka się nieprzyjaźni przeciw władzy wykonawczej. Z tćj strony 
zdaje się także idea bonapartystycziia zyskiwać coraz więcej zwolen
ników, a przyjęcie wniosku względem przedłużenia władzy prezydenta 
niepodlegać już prawie żadnej wątpliwości. Oprócz tego utrzymują 
także, że Eiysće uradowane bardzo wytacza wszystkie bnterye swoje, 
aby mu nieodebrano tej korzyści nowćj, i że wskutek tego mają na- 
stąpić nawet bardzo ważne zmiany w całym składzie urzędników i 
dyp.amatów, co pomimo wszelkiego oporu kooiecznie uczynić zamie
rzono,

ly le  z jednej strony. Lećz z drogiej strony znowu niezgadzal? 
się w Cale fakta z domysłami tćmi.
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W  istocie bowiem okazują poróżnieni członkowie dawnej więk
szości tak mało chęci do pojednania się z pałacem Elysee, że się 
usuwają nawet od parlamentarnego stowarzyszenia w Rue des Pyra- 
midfeS, które dotychczas łączyło w sobie wszystkie odcienia większo
śc i ,  dlatego że p Baroche został mianowany prezydentem tego sto
warzyszenia, To usuwanie się jest nowym protestem przeciw zamia
rom pałacu Elysee, którego stronnicy obrali sobie za hasło prezy
denturę pana Baroche, Wprawdzie utrzymują niektórzy, że liczba 
usuwających się członków jes t  bardzo mała, lecz podług podania 
dzienników, będących organami tej party i ,  je s t  przeszło 1 0 0  takich, 
zatem liczba, której bynajmniej lekceważyć niemożna.

Lecz to niewszystko jeszcze. Pojednanie rozmaitych frakcyi 
większości rozbije się niezawodnie o pierwszą kwestyę zaraz ,  którą 
zgromadzenia zająć się wypada. Jestto kwestya tycząca się ustawy 
gminnej, nad którą rozpoczęły się dziś obrady w wydziałach. Sądząc 
po zawiłych debatach dzisiejszych można projekt rządowy uważać za 
stracony. L e g i t y m i ś c i  c h c ą  k o n i e c z n i e  t r z y m a ć  z  l e w ą  s troną , aby 
pozbawić władzę wykonawczą prawa mianowania burmistrzów, a jak 
wiadomo, pokłada Elysee wielką wagę na tej prerogatywie, ponieważ 
burmistrze mogą odegrać bardzo ważną rolę podczas wyboru 
prezydenta w roku 1852. W tej ważnej kwestyi więc poróżniła się 
dawna większość nanowo. Mianowanie burmistrzów zapomccą wy
b o ru , lob zatrzymanie status quo, t, j. mianowanie ich ze strony 
rad jeneralnych przejdzie niezawodnie, chociażby nieznaczną więk
szością tylko.

W  obec takich faktów zatem trudno uwierzyć w trwałe poje
dnanie rozmaitych odcieni większości. Wprawdzie zdaje się niepod- 
legać żadnej wątpliwości, że debata nad wnioskiem pana Creton, 
która miała się rozpocząć z dniem 1 . marca, znowu odroczoną zo
stanie; lecz koncesyę tę zrobią orleaniści nie dla pałacu Elysee, ale 
dla legitymistów, którzy znowu z swe'j strony odstąpią od popierania 
wniosku co do rewizyi ustawy wyborczej z 31, maja.

T ak  więc je s t  wszystko jeszcze zagadką spoczywającą w łonie 
zgromadzenia narodowego, i niepodobna przewidzieć nawet, jakie li
ch wały pod względem tych ważnych kwestyi powziete zostana.

(G . W r .)
(Data interesujące o rewolucyjnej pożyczce Mazziniego.)

Francuska korespondencja lltografowana, o której sądzą, że ma 
komunikacyę z rządem paryzk im , podaje interesujące data o znanej 
rewolucyjnej pożyczce Mazziniego. Najlepszego powodzenia doznała 
ona w Genuy, Z tyczących się rejestrów pokazuje się, że sam Pie
mont subskrybował kwotę 627,000 franków. (Oby okoliczność ta 
posłużyła rządowi piemonckiemu za skazówkę, jak dalece podkopany 
już tam monarchyczny system tego kraju.) Do osiągnienia tego po
myślnego rezultatu p r z y c z y n i ł a  s i ę  g ł ó w n i e  ł a t w o ś ć  s p r z e d a ż y  z. p o -
wodu niedostatecznego i opieszałego dozoru w państwie piemonckiem. 
Lecz pominąwszy to nawet, objawia się tam ciągle tak wielka sym- 
patya dla usiłowali rewolucyjnych, że w istocie godną je s t  zastano
wienia i jak  największą przezorność nakazuje wszystkim interesowa
nym rządom. W państwie rzymskiem, gdzie zbieraniem pożyczki 
tylko towarzystwa tajne zajmować się mogły, doprowadzono do skutku 
subskrybcyę w kwocie 556,722 franków. Królestwo obojej Sycylii 
dorzuciło także swoją cząstkę do tego , lecz o wicie mniejszą, 
gdyż tycząca się subskrybcya nieprzecliodziła nawet sumy 214,341 
franków. Królestwo lombardzko -  weneckie przyczyniło się kwotą 
516,364 franków, a reszta państw włoskich złożyła razem 291,511 
franków. Ogólna kwota subskrybcyi wynosi zatem 2,205,938 fran
ków. Wprawdzie suma taka niejest bynajmniej dostateczną do wy
konania wielkich i korzystnych operacyi, lecz zawsze je s t  ona ro
dzajem niebezpiecznej broni w arsenale włoskiego stronnictwa rewo
lucyjnego. Zdaje się poniekąd, jakoby zamiarem Mazziniego było 
przedsięwziąć znowu podobne wtargnięcie gwałtowne na ziemię wło
sk ą ,  lub wylądowanie na wybrzeżu, czego przed rewolucyą lutową 
kilkakrotnie na rozmaitych punktach próbował. Wszelako mamy na
dzieję, że równie jak  pierwej tak i teraz także wszelkie usiłowania 
takie nieszczęśliwie zakouczyćby się musiały. Niepodpada już żadnej 
• w ą t p l i w o ś c i ,  że r o z g a ł ę z i e n i e  o d k r y t e g o  d o ś ć  wcześnie koinplotu lu- 
gduńskiego aż do Włoch się rozciągało. Wylądowanie na wybrzeżu 
toskauskiem było najpierwszym celem tej party i,  który w razie wy
buchnięcia wojny pomiędzy Austryą i Prusami natychmiast wykonać 
miano, (P rzed  kilku tygodniami wspominaliśmy już  o planie tym i o 
zniweczeniu jego przez spokojne załatwienie nieporozumień pomiędzy 
głównemi mocarstwami niemieckiemi.) Wspomniona wyż korespon- 
deneya dodaje do tego jeszeze , że werbunki dla e x p c d y c y i  w Szwaj- 
caryi dotychczas dość niekorzystnie się odbywają. Korpus Mazzinie
go złożony z biegłych w  robieniu bronią awanturników i wychodź
ców politycznych, nieliczy podziśdzień więcej nad 600 ludzi. Przy 
takim więc stanie rzeczy musiałoby wtargnięcie ich nawet w samym 
Piemoncie skończyć się na niczem , i tylko pociągnąć za sobą przy- 
spieszeuie skutecznej i energicznej reakcyi przeciw nieustannym wi- 
chrzeniom ich w tym kraju. (L it.  kor. a ustr .)

S z w a j  c a r y a .
(Wiadomości bieżące z Berny.)

B e r r t f t ?  14. lutego. Zachowanie się dziennikarstwa naszego  
jest bardzo spokojne pomimo wszelkich zatrważających pogłosek. 
Teraźniejszy internoCyonalny stosunek Szw ajcaryi uważa ono za zu
pełn ie zaspokajajacy, i nieprzypuszcza w ca le , aby zawikłanie tyczące  
się  kw estyi Nauenburgskiej > orężem rozwiązane być musiało. Rada 
federacyjna wyraża zadziw ienie sw oje w piśm ie do tutejszego rządu,

dlaczego sąd wyższy wbrew uchwale federacyjnej, która zakazuje 
wszelkie Werbunki do obcej służby^Wojskowej, powydawał uwalnia
jące od kary wyroki w sprawie werbowników Gfeller, Teutsch, Sfet- 
Ier i innych. Zarazem oczekuje ona stosownych rozporządzeń ze 
strony tutejszej rady rządowej. S łychać, że sprawa ta ma być po- 
ruczona dyrekcyi sprawiedliwości. Większa część wojska została już 
rozpuszczona, tylko w ln terlaken  zostało jeszcze 850 ludzi w służbie, 
którzy przy wzmagającym się braku żywności powiększają tylko nie
dostatek w tym kantonie. Naprzeciw wojsku, które wczoraj z Im- 
merthal powróciło do Berny, wyjeżdżał sam komendant wojskowy, i 
dziękował mu w krótkiej przemowie w imieniu rządu. Wojsko słu
chało mowy jego w milczeniu. (O . P . A . Z . )

W i o c h y ,
(P o c z ta  w ło sk a .)

T u r y n ,  15. lutego. Gaz. P iem ontese  nadmienia w urzędo
wym artykule o przyjęciu, jakiego doznają włoscy emigranci w Pie
moncie, że tamtejszy rząd nie myśli przezto bynajmniej utrzymywać 
ciągłej agitacyi na półwyspie, i czuje w sobie dostateczną siłę do 
wystąpienia energicznie naprzeciw jakiemukolwiek zakurzeniu spokoj- 
ności publicznej, do którejto obawy jednak dotychczas żadnego po
wodu nie widzi.

G e n u a .  12. lutego. Gaz. d i Venez. pisze: Rząd uwolnił 
się od większej części obcych burzycieli spokoju. Cudzoziemcy, któ
rzy tu bawią, albo należą do wyższych stanów, albo też są majętni. 
Partya Mazzinistów zmniejsza się ce do liczby, co do zuchwałości 
jednak wzmaga się.

Przed kilką dniami ciśnięto kamieniem na szyldwach stojący 
przed więzieniem w pobliżu biskupiego pałacu. Podwojono straż z tym 
rozkazem, aby na każdego przechodzącego po dziesiątej godzinie 
wieczór „ s tó j!“ wołała. W skutek tego rozkazu został jeden zu
chwały człowiek, który na zawołanie szyldwacha nie odpowiedział, 
przez niego zastrzelony.

R z y m ,  13. lutego. Kilku exdeputovvanych rzymskiej konsty
tuanty doznało już łaski od Jego Świątobliwości Papieża. Trzem 
dano zupełną amnestyę, tak iż teraz na wolnej stopie mogą żyć w 
państwie kościelnem, mianowicie Pasquale Derossi, rodem z rzym
skiej Comarca i przedtem profesor przy rzymskim uniwersytecie; 
Filippo Accorsi, z Todi (nie trzeba go brać za Rzymianina Michała 
Accursi, który za ministerstwa Mamiani był asesorem w departamen
cie politycznym, brał znaczny udział w zabiegach ultra-demokratów, 
a teraz jak  s łychać, znajduje się w Paryżu); trzec i ,  Panichi, były 
deputowany dla Ascoli. Dwaj inni, mianowicie Ravogli i de Simone, 
puszczeni są tymczasem na wolność prowizorycznie, którą jednakże
wkrótce v.apewi>o na zawsze otrzymają. Nalconiec Genarelli z Fermo,
który również był deputowany dla Ascoli, został na 6 m iesięcy  wy
puszczony z aresz tu , aby mógł skończyć niektóre roboty literackie, 
poruczone mu jeszcze przed wypadkami rewolucyi przez urząd Skarbu 
(tesoreria).

N iem ce.
(R o z w ią z a n ie  s ię  n ie m ie e k o -a u s :ry a c k ie g o  p rz y m ie rz a  c ło w eg o .)

T r a n k i u r t  n .  j f l . , 17. lutego. W  tej chwili dowiadujemy 
się bez zadziwienia, że niemiecko-austryackie przymierze cłowe już 
się rozwiązało, Odbywające się w Drezdnie narady doświadczonych 
polityków zmierzają same przez się do tego ty lk o /  co materyalnym 
interesom Niemiec istotną korzyść zapewić może. A korzyść ta  za
sadza się na trwałości przymierza clowego, które ile możności do 
półcocno-niemieckiego systemu cłowego zastosowane być powinno, i 
na zawarciu traktatu  handlowego z Austrya, przezcoby wzajemna ko- 
munikacya handlowa ułatwioną została. (O . P . A. Z . )

(K ra d z ie ż  la so w a  n a  te ry lo ry u m  b a d eń sk iem .)

I 4 a r l s r u l » e ,  16. lutego. Od dawniejszego czasu popełniano 
z alzackiej strony kradzież lattowut, w terytoryum badeńskiem w o- 
kolicy Hautlieim. Próżne były usiłowania w tej mierze leśniczych 
tamtejszych, i pomoc mieszczan z Ilautheim. Rzeczy doszły do tego 
stopnia, że złodzieje lasowi w liczbie około 50 przeprawiali się przez 
Ren uzbrojeni w strzelby, napadali na gajow ych, a jednego z nich 
zabrali nawet gwałtem ze sobą, i za Ren przewieźli. Zaczem urząd 
obwodowy w Breisach porozumiawszy się z komendantem wojskowym 
wyższego obwodu reńskiego, wysłał teraz oddział piechoty do Hautheiin 
dla zabezpieczenia granicy , a prefekta wezwał do wydania rozkazów 
względem uwolnienia uwięzionego gajowego. (R e f .)

N z t u t g a r d a ,  16. lutego. Potąd jeszcze niezwołano izb , a 
odwlekanie i milczenie rządu odpowiada zupełnie politycznej apatyi 
ludności. Z tein wszystkiem sądzą jednak, że z powodu kwestyi p ie
niężnej (pobór podatków i koszta kolei żelaznej do w. księstwa Ra- 
denu) zwołają wkrótce już iżby, a to w myśl ustawy z r. 1819 z tą 
jedynie zmianą, że do wyboru uprawniają także podatek od kapitałów 
i dochodowy. Wielu członków izby pierwszej zdają się tylko pod 
pewnemi warunkami chcieć znowu wstąpić, a rząd wolałby w razie , 
gdyby pierwsza izba niemogła dla niepełnej liczby głosujących stano
wić obowiązujących uch w ał— kazać przychylne mu głosy w tej izbie 
policzyć do wspólnych posiedzeń izby drugiej. Rówr.ież nie ma teraz 
już mowy o kombinacyi ininisteryalnej z ostatecznej Prawej. Spór 
rządu z nieuznanyin przezeń wydziałem stanowym ucichł zupełnie. 
Również odłożono na stronę obawy kolegium podatkowego względem 
poboru nioprzyzwolonych jeszcze podatków ze strony stanów. Zawi- 
kłany proces polityczny w Rottweil toczy się bardzo zwolna; kraj 
nie zwraca żadnej na ten przedmiot uwagi, (D . R .)



I V .*

(Dekret dyrekcyi okręgowej względem nauczycielów ludu. — vVyroki sądu
w o jsk o w eg o .)

,. K a s s e l  , 15. lutego. K as. Z tg. donosi o dekrecie okręgo
wej yrekcyi w Hersfeld , k tóry się tyczy utrzymywania karności w 
nauczycielach ludu, p0d względem buntowniczego ducha czasu, i zdaje 

. yu wywołany przez jeneralny dekret clektorskiego ministerstwa 
Pr ®w w e w n ę łzn y ch ; dla tego można wnosić z pewnością, że także 

lud IDn^ Ĉ  ^yr ekcyi okręgowych podobne dekreta wyjdą. Nauczyciele 
t „ua . d y m a l i  surowe napomnienie, aby się niewdawali w żadne bun- 

n,cze, luh w 0góle do obalenia rządu , zwierzchności i powagi 
Monarchy wymierzone zabieg i, również aby niemieli udziału w ubli- 
/ .aniu Powadze clirześciańskiego kościoła i w iary, ani też w przed- 
s,ęwz]eciach, których zamiarem jes t  wywołać bunt przeciw swoim 
najbliższym przełożonym i poniżyć ich powagę, co się w najnowszym 
rzasje niestety wydarzyło, ale nadal bynajmnićj cierpianem nie będzie, 
"świadczono im także , żo uczestnictwo takie niezgadza się W’cale 
Z urzędem, który im poruczono i że się tych, którzy pomimo tej przestrogi 
w jakikolwiek sposób będą mieć udział w podobnych usiłowaniach, 
natychmiast bez wszelkiego względu z publicznej służby oddali.“

Dalej pisze K asa. Z ig . . że przeciw najbardziej skompromito
wanym nauczycielom będą później indagacye wytoczone.

Nieustający wojskowy sąd związku skazał znowu dnia 1 1 . b. m. 
wielu tutejszych mieszkańców częścią za niezamknięcie swych domów 
socP -ep isan y ra czasie, częścią za zakazany udział w zgromadzeniach 
( B ^ ^ n y c h ,  na zapłacenie pieniężnej kary od 3 do 5 talarów, 

porządzenie spowodowane zmniejszeniem liczby wojslc ekzekucyjnych. — 
Obwieszczenie lir. Leiningen.)

K a s s e l ,  16. lutego. Z powodu wykonanego teini dniami 
liczby zw iązkow ych w ojsk egzekucyjnych  rozporzą- 

sj[ a ° m,n' steryum spraw zewnętrznych, że w miastach, w których woj- 
ii będą rozlokowane, ogranicza się ciężar właścicieli domów 

y ® danie kwatery opalonej i oświetlonej; co zaś do alimentacyi, 
ma ny« zaprowadzony osobny m e n a i,  a mianowicie najprzód na ko
szta tyczących sie kas miejskich. W rozporządzeniu leni nazwano 
' v°jska pozostałe związkowem w ojskiem  posi/kow em . —  Związkowy 
komisarz cywilny hr. L ein ingen  obwieścił, że wszelkie skargi prze- 
c,vv nieustającemu sądowi wojennemu podawane być mają do książę- 
ce§° audytoryatu jeucralnego , gdzie jako w ostatniej instancyi beda 
r.czolwowane. ^  że Pot?d brakło zupełnie podobnej procedury są-

owej, zaczem spodziewają się wkrótce zmiany losu potnd jeszcze u- 
Więzionych Henkla i Hornstejna. (B r . Z . )

( K u rs  g ie łd y  f ra n k fu r tsk ie j z 17. lu te g o .)
M eta l, a u s tr .  5°/„ —  7 4 % ;  4 % %  — • A kcye b an k . 1116. S a rd . 3 4 % . 

D y szpańsk ie  3°/0 —  3 3 % . P o lsk ie  500  — . —  82 .

P r u s y .
(Z n acz en ie  ew en tu a ln eg o  r e z u lta tu  k o n fe re n cy i D re z d e ń sk ic h  d la  P ru s .  — P an

A rm an d  L e fe b v re .)

B e r l i n  , 17. lutego. Teraźniejszy zjazd obu prezydentów ini
c ja ln y c h  Austryi i Prus w Drezdnie, zapowiada, że obecny mo

ment jest  ważny dla zagodzenia wielu głównych kwestyi. Na wszelki 
r  sób zwrócona je s t  tutejsza ciekawość na mające się teraz roz- 

zygnąć w Drezdnie ultimatum, w kwestyi reerganizacyi niemieckie
go związku. Jakkol wiek bądź takowe wypadnie , uchwalony przez 
> us i Prusy niezmienny rezultat wywrze także ważny wpływ na 
ozwnuęcie innych nie mniej ważnych kwestyi. Stanowcze zagodze- 

nle. kwestyi duńsko-niemieckiej, uregulowanie stosunku wyjątkowego, 
w jakim zostaje Szwajcarya do rewolucyi i do bezpieczeństwa państw 
®UlOpejskich, żądane zgodzenie się z Francyą i Anglią o nowy skład 
r®ktató\v z roku 18 1 5 ,  dałyby się w obec nowo -  ukonstytowanej 

adzy niemieckiego związku łatwiej rozwiązać. Prusy były tą razą 
Postawione na wyczekującem i omijąjącem stanowisku, a ministeryum 
°Zuło bardzo trudność tego położenia tak wewnątrz kraju , jako też 
ze strony parlamentowej opozycyi w izbach. Pokonało ją wprawdzie 
na ostatniem posiedzeniu izby pierwszej, przeciw wnioskowi byłego 
nunistra pana A r n im , świetną większością, której deputowany Ger- 
acb dla ministeryum się domagał. Ale ta parlamentowa większość, 

na którą ministeryum zewszechmiar w tej ehwiii we wszystkich głó
wnych kwestyacli liczyć może, nie jest trwała i pewna. Dla oru- 
skiego rządu wynika ztąd tylko konieczność dojść do załatwienia 
wszelkich stosunków, które z nową organizacyą związku są połą
czone. Przeto rezultaty konferencyi drezdeńskiej będą dla Prus w 
wielorakim względzie k w estyą  żyw otn ą ;  dla tego wyglądają tu  z wiel- 
kiem natężeniem rozpoczęcia tamtejszych obrad plenarnych i ostate
cznej czynności pana Manteuffel.
feh tre  * f a.ncuskl poseł przy tutejszym dworze, pan A rm and  L e -  

. i mla ,Z? r az P° swym powrocie konfereneye z prezydentem 
P .  • ' ł ’i c° ryCh zaPewne dokładnie był rozważony stosunek

t ancyi a o zwal ca^y‘i jako też do kwestyi niemieckiego związku 
i do traktatów z roku lS l o .  Zdaje s i ę ,  że tak zwana nota prote
stacyjna, którą republika.,sk, pałac EIysg  miał dać przeciw ewen
tualnemu wstąpieu.u całej Austryi do niemieckiego zw iązku , zamieni 
się w zupełnie proste zapytanie dypiomatyCMe Również niepewną 
Jest wiadomość, zc ćraneya ofiarowała si? ppzyjać na s;ebie p o -pe_ 
Joictwo miedzy Prusami i Szwajcarya względem' kwestyi Neuenbur-

TA   j  _ i  n o u M i H p ł A n i a  f i l o  n i A  ; _ i  —

 ...... -  ■— cmyi i\euenburskiej,
. - 6 . . . c  u!.o o . . e j  p  c  1 ‘ j ?  7  * "I* * d o  n o  k  a d  p o l i t y c z n o - d y p l o m a t y c z n e  s t a -

zaczeka z nią dopoty, P ^ jftstancyę polityki europejskiejuowisho Szwajcaryi w o g o lę , p 
Uregulo\vanem nie będzie.

(Obrady w izbach pruskich.)
B e r lin  , 20. lutego. Wczoraj miały posiedzenie obydwie izby 

pruskie. W  pierw szej obierano prezydentów na dalszy ciąg se sy i ; 
wybór padł znowu na deputowanych: hr. Rittberg (prezydenta) i pp, 
Jordan i Bruggemann (wice prezydentów.) —  W  izbie d ru g ie j  
wniósł hrabia Stolberg w imieniu członków medyatyzowanycli familii 
protest do bióra przeciw wykonaniu ustawy tyczącej sie podatku od 
dochodów. Potem przyjęto znaczną większością głosów ustawę 
względem zaprowadzenia klasycznego i klasyfikowanego podatku od 
dochodów, z postanowieniem, aby pobór podatku tego rozpoczął 
się z dniem 1 , lipca r. b. Nakcniec przyjęto także podług sprawo
zdania komisyi j bez poprzedniej dyskusyi projekt do ustawy tyczą
cej się ustanowienia taksy sądowćj w okręgu reńskiego trybunału 
apelacyjnego w Kolonii. Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęła izba pier
wszą obradą nad ustawą o prasie. Stępel dla gazet ma znowu być 
zaprowadzony. Projekt tyczącej się ustawy będzie wkrótce wzięty 
pod obradę w ministeryum państwa. (G . 'W r.j

O zaprowadzeniu stemplu dla gazet pisze „C. C.“ co następuje: 
„Jak wiadomo powzięto już oddawna zamiar zaprowadzić na nowo 
Stempel dla gazet. Teraz dowiadujemy s i ę , że tyczący się projekt 
do ustawy został już wyrobiony w ministeryum finansów i niezwło
cznie wzięty będzie pod obradę w ministeryum państwa.

Przeciętny dochód ze stęplcwauia gazet wynosił pierwej około 
76,000 talarów rocznie od gazet krajowych, a 6000 talarów od za
granicznych, więc razem około 82,000 talarów.

Dochód ten będzie zapewne teraz daleko znaczniejszy dla nad
zwyczajnego pomnożenia się pism peryodycznych , zwłaszcza jeźli 
stempel stosownie do pierwotnej zasady ustawy stęplowej z 2 0 . listo
pada 1810 nietylko na polityczne, ale na wszelkie pisma czasowe 
nałożony zostanie.

(K u rs  g ie łd y  b e r l iń sk ie j  z 19. l i te g o .)
D obrow olna  poży czk a  5 %  —  1 0 5 % . O blig . d łu g u  p ań s tw a  8 4 % . A kcye 

bank . 9 6 % . P o lsk ie  l is ty  z a s la w . 9 4 % . P o lsk ie  500 L. — 8 1 % . L .;  300. L . — 
144‘ \  L . F ry d ry c h s d o ry  1 3 % 2. In n e  z ło to  z a  5 ta l. 7 % . A u s tr . 'b a n k n o ty  — .

S z w e c y a  i  N o r w e g i a .
(Z a g a je n ie  z g ro m a d z e n ia  k ra jo w e g o  w k ró le s tw ie  N o rw e g ii.)

C h r i s t i a n i a , 11. lutego. J. M. król zagaił dzisiaj 13ty zwy
czajny „storthing“ królestwa Norwegii następującą m ow ą:

„Dobrzy Panowie i mężowie Norwegscy! Z prawdziwe1™ ukon
tentowaniem zagajam oscbiśrie sesyę stortingu i składam Wam ży
czenia pomyślnego skutku Waszych usiłowań dla dobra publicznego.

Miło Mnie było powziąć wiadomość o powszechnym udziale 
z powodu zaślubienia się ukochanego syna Mojego. Połączenie to 
zapewni za łaską Opatrzności następstwo tronu ,  a węzły łączące 
moją rodzinę z szlachetnym ludem norwegskim staną się jeszcze sil— 
niejszemi.

Oby nieba, które zachowały półwysep skandynawski od zgubnych 
wstrząśnięć, jakiemi w ciągu ostatnich dwóch lat dotknięte były inne 
państwa —  dozwoliły nam poświęcić niezmordowane starania nasze 
utrwaleniu naszych instytucyi i zabezpieczeniu publicznego dobra! 
Oby cierpienia innych państw wynikłe ze zbytnych nadziei opartych 
na ołudnych teoryach, mogły się stać dla nas budującą nauką i za
chowały nas od idey wiodących do skwapliwego ż y c z e n ia  zmiany 
istnących stosunków, do niezgody w państwie, i zaniedbania obowiąz
ków w obec państwa i prawa! Oddalajmy jednozgodnie od nas wi
chrzące te zasady, lecz poświęćmy Wszyscy usiłowania nasze du
chownemu i materyalnemu rozwojowi klas innićj od losu uposażonych.

TL pomiędzy p ro jek tów , które Wam jeszcze będą przedłożone, 
polecam szczególnej Waszej uwadze projekt do ustawy względem za
łożenia kolei żelaznej z Cliristiania do Mjosen-jeziora, i ten Wam 
składam z zaufaniem.

Stosunki nasze z zagranicznemi mocarstwami zachowują ciągle 
znamiona szczerej przyjaźni. Stanowcza pomoc udzielona przez wier
nych sprzymierzeńców dla poparcia słusznej sprawy Danii, i do czego 
przyczyniły się także połączone królestwa, położyła koniec krwawej 
walce. W krótce załatwione będą w dobry sposób ważne te kwestye, 
które wywołały niespokój w ksicztwach Szlezwig-Holsztynie, i spro
wadziły bój przeciągły.

Z przedłożyć się Wam mającego przeglądu stanu rzeczy prze
konacie się WMPP. z radością, że mimo niepomyślnych w ostatnich 
latach stosunków, przemysł nasz jednak uczynił zaspokajające postępy.

Od czasu ostatniego storthingu ukończono już budowle król, 
zamku, w którym teraz zamieszkuję, Z prawdziwą wdzięcznością 
przyjąłem nowy ten dowód przychylności, jaką lud norwegski oka
zał Mnie i Mojemu domowi.

Ogłaszam przeto I3 ty  zwyczajny storthing Norwegii za zaga
jony, i błagając Najwyższego o błogosławienie pracom W aszym, po
nawiam W am, dobrzy Panowie i mężowie Norwegii zapewnienie Mo
jej król. życzliwości. (D . R .J

T u r c y a .
(W ia d o m o śc i z O ry e n tu .)

K orespondent Lit. kor. austr. podaje następujące w iadom ości  
z O ryentu:

S m y r n a ,  8 . lutego. Wszyscy kajmak.mi z okolicy zostali tu 
zwołani j większa część ich przybyła już zeszłego tygodnia, aby być 
przy odczytaniu fermanu tyczącego się poboru dziesięcin , i otrzy
mać potrzebne instrukeye w tej mierze. —  Emir Effendi odpłynął 
wczoraj austryackim statkiem parowym do Konstantynopola. —- Tu
recki parowiec T a h ir i -B a k r i  zawinął tu  przedwczoraj z Konstanty
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nopola. a wczoraj wieczór odpłynął do Samos dla zastąpienia statku 
Missir-Bahri, który ma rozpocząć znowu swa tygodniowa jazdę z tąd 
do Konstantynopola. •— Żniwo tegoroczne zapowiada plon bardzo 
obfity.

B e j r u t  * 4 . lutego. Na rozkaz porty zabroniono urzędnikom 
publicznym zawierać ugody dzierżawne ani bezpośrednio ani pośre
dnio na własne imię. Rozporządzenie to zdaje się być bardzo po- 
żądanein dla publiczności1, gdyż odtąd niebędzie już nikt podlegać 
takiemu dzierżawcy, który zarazem i władzę i komende piastuję , a 
nawet i dla rządu jest ono pożyteczne, ponieważ udziałowi publi
czności w przedsiębiorstwach dzierżawnych obszerniejsze pole na
stręcza , z czego naturalnie dla państwa znaczniejsze korzyści wy
płyną. Wiadomość o tern, że porta uznała zaszczytnie zasługę Jego 
Excelencyi Emira Effendi w delikatnej sprawie urządzanego w Liba- 
ńonic k a ta s t ru , przyjęto tu  z powszechnym udziałem radosnym , i 
wszyscy mieszkańcy życzą sobie z całego se rca ,  aby jak najprędzej 
wyzdrowiał zupełnie i pry.ybył In napowrót ze Smyrny. —  Z Alep
po nadchodzą wcale niepomyślne wiadomości o toku sprawy inde- 
mnizacyi dla zrabowanych chrześcian. Dotychczas wypłacono zaledwie 
15tą część kwoty indemnizacyjnej. —  Emir Hajdur Kajmakan, szef 
chrześciański w L ib o n o n ic ,  przybył tu przed tygodniem dla podzię
kowania jeneralnemu gubernatorowi za ty tu ł  i zaszczyty Beja, które 
mu porta nadała. W tym samym celu przybył tu także kolega je 
go , kajmakan D ruzów , Emir Emin Berlan. Szefowie ci byliby po
dobno woleli uzyskać autoryzacyę swego tytułu książęcego, który 
podług dawnego, zwyczaju noszą w Libanonie jako potomkowie zna
komitego rodu.

S a m o s  , 3. lutego. Zaledwie wojska cesarskie wylądowały 
na tej wyspie natychmiast poddały się im zupełnie gminy z Vathi i 
Stephanopolis. Reprezentanci zaś reszty gmin zebrali się na wielką 
naradę aby pójść za przykładym pierwszych, Zaczćm jes t  nadzieja, 
że nieporozumienie to bez rozlewu krwi załatwione zostanie. Pomi
mo to jednakże rozpocznie się blokada wyspy z dniem 7. b. m.

(L ii .  Lor. uuntr.)
(S z c z e g ó ły  o p o d d an iu  sio  m ia s ta  M o s ta r .)

Z a i ’! 14. lutego. Oftftemtlore Dulmuto donosi z Imoszi 
z dnia 11, o poddaniu się Mostar, jak następuje: Naoczni świadko
wie, klórzy właśnie-co przybyli tutaj z Mostar (tego ostatniego przy
tu łku rokoszu Krainy, Hercegowiny i Bośnii —  jak mówi O.scernat. 
D a l .)  opowiadają, że dnia figo ruszył w pochód korpus armii sera- 
skiera pod wodzą Muhameda Skanderbega (hrabi Zeliuskiego) wą
wozem opuszczonym od powstańców, i 8 godzin o;l Mostar pod wsią 
Borzi stoczył z  korpusem insurgentów walkę. W tej bitwie ucie
rało sie 1500 sułtnńskicgo żołnierza ■/. 10 00  powstańców. Z obu 
s tron poległo na miejscu około 10 0  ludzi, lecz do stanowczego ro-z- 
strzygnienia nie przyszło, gdyż oba wojska zajmowały za nadejściem
nocy pierwotne swe pozycye.

Nazajutrz jednak cofnęli sie rokoszanie o dwie mili bliżej ku 
M ostar , na górę Włak Panina, chcąc tam oczekiwać na posiłki 
przyrzeczone im od Kawas B a s z y , 'k tó ry  w okolicach Mostaru pa
troluje i wybiera rekrutów.

Posiłki te jednak nieprzyhywały; 9go uderzyły \Vojska cesar
skie znowu na rokoszan, a po dwugodzinnej utarczce rozprószyli 
się powstańcy na wszystkie strony straciwszy kilkunastu jeńców i 
jedyne swe działo. Wojsko sułtana poniosło również znaczne stra ty 
w poległych. Następnie ściągnęli się rokoszanie do Mostar, gdzie 
miały się wszystkie icli siły skoncentrować. A że Kawas Basza nie 
przybywał jeszcze z posiłkami, przeto polecili inni rewolucyjni przc- 
wodźcy uzbrojonym hufcom , aby się oszaćcowali w wąwozie Corina 
dominującym nad twierdzą Mostar, i którym wojska cesarskie ko
niecznie musiałyby przechodzić. Komendant wszakże wojsk cesar
skich kazał lymczasem wezwać ludność Mostaru do poddania s i ę , 
przyrzekł jej darowanie wszelkiej winy , i zaręczył za bezpieczeń
stwo osoby i własności. Żądał tylko wydania mu kilku wyszcze
gólnionych przcwodźców powstania. Lecz ci nicczckając końca wy
padków, ratowali się wcześnie ucieczką.

Zatrwożone tćm hufce powstańców zaniedbały obsadzie wąwóz 
i w nocy z 9go rozprószyły sie na wszystkie strony. — Za ich 
przykładem poszli także przewodźcy i inni skompromitowani mie
szkańcy , pozostawiając swoje rodziny i mienie na łaskę zwycięzcy. 
S k an d erb cg  w k ro czy ł  przeto  nazajutrz do Mostar bez doznania naj
mniejszego oporu.

Zbiegli przewodźcy powstania udali się dla ocalenia swej gło- 
wy ( jak  sami się wyrazili) i o c z e k i w a n i a  k o ń c a  w y p a d k ó w ,  po czę
ści do Gabelia, pocześci zaś do Vergoracz lub Jmoszi,

Korespondencyn dziennika O.ssern. D ahn. z Mekowicz z dnia 
l i g o  b. m. polwierdza również poddanie się Mostaru i doda je , żc 
wezyr Hercegowiny, Ali B asza  otrzymał rozkaz wyruszenia z od
działem 500 rajów do Buna, i że rajowie otoczyli Kawas Baszę wraz 
z jego 200 stronnikami w Zagorica pod Gąsko.  ̂ pjz % j

Wiadomości handlowe.
(C eny  ta rg o w e  w o b w o d z ie  lw o w sk im .)

L B rO t V ,  19- lu t ego.  Na targach w Gródku, J n r y c z o w i e  i 
Szczercu sprzedawano w pierwszej połowic b. m. w przecięciu ko
rzec pszenicy po 18*'. 3Tk,—  l!)r.— 18*’-30k, ; żyta 1 4 r .4 k .— 1 3 r .—  
1 4 r , ;  jęczmienia 10r.37k.— 9r. 40k.— 10r. 15k.; owsa 5r. 19k .— 5r.—

5r.30k.;  hreczki 9r.— 8 r. 45k.— 1 0 r . ; kartofli 4 r .43k .— 3 r. 50k.— 4r. 
30k. Cetnar siana po 2r.2k.— 0— 4r.30k. Za sag drzewa- twardego 
płacono 22r.30k, — 15r.— 22r. 30k . ,  miękkiego 1 7 r .3 0 k .— 12r. 30k.—- 
18r.45. Funt mięsa wołowego kosztował 8 % k .— lOk,— lOk. i gar
niec okowity 3r. 45k. —  2r. 4 7 k . — 4r. w. w.

(C eny  ta rg o w e  w  obw odzie  S am b o rsk im .)

S a m b o r , 18. lutego. Od 1. do 15. bieżącego miesiąca p ła
cono na targach w Sam borze, Drohobyczu i Komarnie w przecięciu 
za korzec pszenicy 1 8 r ,— 20r. 30k.— 19r. 5 żyta 1 5 r . l5 k .— -15r.30k.— 
1 5 r . j ę c z m ie n ia  l i r .  —  lOr, 2 2 k ,—  lO r . ; owsa 5r. 3Qk.—  5r. —  6 r . ; 
kokurudzy w Drohobyczu 1 3 r . ; hreczki 0— 12r.*S0k.— l O r . ; kartofli: 
5r.30k.— 5r.— 4r. Za cetnar siana 2r .30k.— 2r.— 3r.20k. Sag drze
wa twardego kosztował 17i\15k.-— 14r.-— 2 0 r . , miękkiego 1 2 r . l5 k .— 
12r.30k.— 12r.30k, Funt mięsa wołowego sprzedawano po lOk.— Sk. 
— Ok. i garniec okowity po 3r.20k.— 3r. 15k. —- 4r. w. w. Nasienia 
konicza i wełny nie było w handlu.

(Targ na woły w Ołomuńcu.)
O ło m u n ie c , 19. lutego. Dzisiejszy t a r g  liczył cr 41 sztuk 

bydła rzeźnego inniej jak w zeszłym tygodniu , przypędzono bowiem 
tylko 206 sz tuk , 5 mianowicie: ftzig Fieischer z Skorodnego 88 , 
Floryan Wójcicki z Osieka 33 i w mniejszych stadach 85 sztuk. —  
Sprzedaż szła bardzo żwawo i o 11 godzinie przed południem stało 
tylko kilka sztuk do zbycia. Woły były dobrego ga tunku , ale też i 
ceny nie spadły, płacono bowiem za parę 8 —S %  cetnarów wagi, 
307r.30k. do 405r. w. w, Z tych 62 sztuk wołów , które niesprze- 
dane odeszły do Wiednia, szacowano parę w przecięciu na 8 cetna
rów, Znaczna liczba bydła rzeźnego stała tego tygodnia na targu 
wiedeńskim, do 1954 sztuk, między któremi miało być przeszło 600 
wołów węgierskich. Cena spadła tamże na 59r. w. w. za cetnar.— 
Jak mówią, ma się w drodze kilkaset wołów z okolic Żurawna znaj
dować, jednak i na przyszły tydzień lepszego targu od dzisiejszego 
spodziewać się nie można.

Eiiirs l w o w s k i .

D n ia  35 . lutego.

D u k a t h o l e n d e r s k i ............................................. mon. k. j

D u k a t c e s a r s k i  .........................................................
P ó łim p e ry a ł z ł. r o s y j s k i ............................... .......
R u b e l ś r .  r o s y j s k i ...................................................
T a la r  p r u s k i ........................................................ .......
P o lsk i k u ra n t  i p ię c io z ło tó w k ............................... „
G a licy jsk ie  l is ty  z a s ta w n e  za  100 z łr .  . „

( K u r s  w e k s l o w y  w i ó d e r i s k i  35 a 3 .  l u t e g o . )

A m ste rd am  1 7 9 %  p. 2. m. A u g sb u rg  1 2 9 %  1. uso. F ra n k fu r t  1 2 9 %  1. 3 . m. 
G en u a  151 i. 2. ni. H am b u rg  191 1. 2. m. L iw o rn o  125 p. 2. m. L ondyn  12 .4 1 % . 
1. 2. m. M a rsy lia  ! 5 2 %  1. 2. m. P a ry ż  1 5 2 % 1 . 2. m. B u k a re s z t  — . K o n s ta n ty 
nopol — . A gio du k . ces . —

 ̂ g o tó w k ą  | to w arem

z tr . k r. z łr . k r .

5 48 5 53
5 52 5 56

10 14 10 18
t 59 2 —
1 51 1 53
1 29 1 30

88 37 89 27

P r z y j e c h a l i  do  L i o o w  a.
D n ia  24. lu teg o .

t i r .  Ł o ś  W ło d z im ie rz , z D o lż a n d . — H r. R o so ck i J ó z e f ,  z L i p i c y . __
IJ r l  Z a b ie tsk i L u d w ik ,  ze  S try ja . —  H r. S ta rz e ris k i J ó z e f ,  z M o g ie ln icy . - -  
P P . C z e rw iń sk i J a n ,  z l te m iz o w c a  —  G ro b lew sk i D y o n iz y , z  M a rty n o w a  s t a 
reg o . —  I lo sc h  F e rd y n a n d , ze  S try ja . —  S c h w a y k a r t  K a ro l ,  z P .ykew a. — 
S trz e le c k i  E u g e n iu sz , z W y ro w a .

W y j e c h a l i  z e  Din o w a .
D nia 24. lu tego .

H r. B ad en i W ła d y s ła w , do Ja ro s ła w ia . — H rab io w ie  L a n c k o ro ń se y  W ik 
to r i S ta n is ła w , do T a rn o w a . — P P . B a rlm a ń sk i Ig n a c y , do T a rn o w a . — B o g 
d an o w icz  M a k sy m ilian , do P rz em y w o łek . — T o ro s ie w ic z  M ic h a ł, do Ż ółkw i. — 
W is ło c k i A p o lin a ry , do D om brów ki.

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ie z n e  w e  Ł w o w  ie.
Dnia 24. lutego.

P o ra
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D n ia  25. lu teg o  o god z . 6. z ra n a  — 5°; o 7  god z . — 6».
■BMaawawcgra—waga

T  KI A  T  R .
D z i ś : komedya nicm. „ K u te r  d e r  E r d e .“
Ju tro :  komedyo-dramat w 5 aktach p. t. D o n  C e z a r  d e  B a -  

z a n , czyli i i r o i  i S z la c h c i c .  —  Występ gościnny pana 
Stanisława Sk Warczyńskiego.

W  P ią tek  dnia 2 Sgo lutego 1S51. roku (na dochód Juli. Pfeiffer) 
dane będzie po raz pierwszy dzieło sceniczne w 3  aktach a 
11 obrazach, z francuskiego pp. Latoure i F. Labrousse, t łu 
maczone przez Jana Pfeilfer, p. n. F r a n c y a  z a  C e s a r 
s t w a . Zakończy widowisko w i e l k i  O b r a z . Układu pana 
Poblmant).

W  Robotę d. 1. marca B a l  towarzystwa dam dobroczynności w sali 
redutowej na dochód szpitalu małych dzieci.

Główny Redaktor IB .  S r z e n i a w a  S a r t y n ń 2  c, k, galic. drukarni rządowej.


